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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Pięć egzekucyj w Warszawie. —  R ozw ian ie  klu­
bów żydowskich w Królestwie. —  Zeznania Rami 
szrnego w procesie o manifest wyborski. —  Spraw­
czyni zamachu na Herscne!m'.na. —- Rezolncya kup­

ców katowickich.

I W  i zahoro m \ M
(Telegramy „N. Reformy" z 28 grudnia.) 

Rozwiązanie fclnbów żydowskich.
Warszawa. Pet. Ag. tel. donosi: że k l u b  

n a r o d o w y  ż y d o w s k i  w Królestwie z a m­
k n i ę t y  został ze wszystkiemi oddziałami.

„Warszawski Dniewnik" podaje," że klub 
zamknał n in,ster spraw wewnętrznych, na mo­
cy ustaw o stowarzyszeniach.

Egz&uncyo.
Warszawa. W  noc wigilijną osoło godziny 1 

stracono 20-Ietniego Oskara M i e l z y c h a ,  
23-letniego Józefa A n a e r s z a ,  18-łetniego Ro­
berta R y c h  t e r  a , ‘■20-letniego Teodora G r o ­
sa  i 2l-lełniego Juliusza M a k s a j n e r a ,  ska­
kanych przez warszawski sąd wojenno-okręgo- 
w j na śmierć przez powieszenie za zamach w 
dniu 25 lipca r. b. przy ulicy MJsza w Łodzi 
na agentów ochrony.

Bomby w ŁodzL
Łodż. Pet aj. tel. donosi: Na ulicy AlbksafF 

4ryjskiej kolo drzwi piekarni Stonnickiego, 
w y b u c h ł a  bomba.  Eksplozja zniszczyła drzwi 
i wiele okien: lekkie iany odniosła służąca 
Stopnickiego.

Na ulicy Północnej w y b u c h ł a  b o m b a  
przv drzwiach mieszkania właściciela składa 
skór Pmkusiewicza. Ofiar niema.

Zamachy.
Kicilce. Pet. aj. tel. donosi: Na ulicy Staro- 

warszawskiej z a b i t o  Komisarza cyrkułu, Ko- 
nonowa.

Sprawczyni zamachn na tisr- 
: dLelmana. i

Benin. .Lokalanzeiger1* donosi z Petersbur­
ga, że policja tam te.,.,za przypuszcza, iż powie­
szona w tych dniach sprawczyni zamachu na 
gererała Berschelmana jest identyczną z k s i ę ­
ż n i c z k ą  E l ż b i e t ą  M e s z c z e r s k ą ,  rozwie­
dzioną z Lpżeni, która niedawno znikła z Pe­
tersburga. Mają na to wskazywać: fotografia po­
śmiertna straconej i jej suknia

Echa bunów wojskowych.
Wladywostok. Pet. ag tel. donosi: W spra­

wie powstania zbrojnego w d. 30 października 
na kanonierce „Mandżur", z 73 oskarżonych 
uznano winnymi 63, z nich 6 skazano na ro z ­
s t r z e l a n i e ,  6 na ciężkie roboty, 16 na roty 
ares/.tanckie, 26 na batalion dyscyplinarny

Sebastopol. Pet. ag tel. donosi: Sąd wojen­
ny w sprawie Dowstania mary nr-zy na „Po- 
tiomkinie" skazał 3 majtków na ciężkie roboty 
od 12 do 15 lat, pozostali majtkowie w liczbie 
16 zostali skazani na różne terminy do rot 
aresztanckich.

Proces o manifest wyborchL
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi W  procesie 

o odezwę wyborską występuje 70 cbrońcćw. 
Obrońcy trudowikow i socyalnych demokratów 
mają oświadczyć, że odezwa wyborska była 
aktem zupełnie legalnym, natomiast kadeci 
przyznać się mają do błędu.

Petersburg. W  procesie o manifest wyborski 
oświadczył socyalista I ż e w s k i j ,  że poapmał 
manifest, aoy rzucić między lud iskrę oburze­
nia. Wyrok historyi uniewinni go. Gdy mówca 
nazwał sędziów wrogami ludu, odebrano mu 
głos.

R a m i s z i i z Kaukazu staje w nbraniu 
wężma sciiliisselburskiego. Zarzuca rządowi 
złamanie słowa i przedstawia ciemienia, jakie 
więźniowie schliisseiburscy przechodzą. Podczas 
swej mowy z e m d l a ł ,  wskutek czego rozpra­
wę przerwano.

Po pauzie przesłuchano ks. B o r a t o w a ,  
który osn ladczył, że przyjdzie czas, kiedy dzi- 
sidjjli sędziowie zasiędą na ławie oskarżonych

Proces Stójsla.
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W  procesie 

o poddanie Portu Artura korespondent „Nowe­
go Kraju” , N o ż y n ,  przesłuchiwany jako świa­
dek. oświadczył między innemi: Wyjeżdżając z 
Partu Artura, dałem dowódcy słowo, że nic nie 
będę pisał w gazetach o StOsslu; mc też o u im 
nie pisałem. Toslałem tylko do jednej z gazet 
moskiewskich telegram: StOssrl szkodliwy jest 
dla Portu Ai turr

Podpułkownik W i e r c h o w a  k i j  oświad­
czył, że w gazecio „Nowyj Kraj" pomieszczane 
były wladomośCL ważne dla Japończyków

Prawnik wojenny K o s t e n k o  zeznawał, że 
pomiędzy Smimowem a Stdsslem isrniały ostre 
zatargi; Smimow niejednokrotnie zwracał się 
dn świndka z zapytaniem, czy może, jako do­
wódca uwięzić Stóssla i innvch wyższych 
?w, rzehników, jeśli zechcą poddać twierdzę, 
owiadek odpowiadał twierdząco, zaznaczając,

dreszl.,n7ac Stóssla można będzie dopiero 
wtedy, kiedy wysłany będzie parlamentarz z pro­
pozycją poddania się

P ro c e s  Haf-sleai—M o lfk e .
(Tel. „N. keformy" z 28 grudnia.)

Berlin Rozprawa procesowa Hardena przy­
biera dla niego coraz gorszy obrót. Podczas na­
rad nad rodzajom pytań, jakie mają być posta­
wione państwu Schwcninger, obrońca Moltkego 
zastrzegł sobie prawo ścigania prof. Schwenin- 
gera, gdyz, jak twierdzi, on był tym, który 
Hardena namówił do całej akcyi. Wezwani na 
świadków przez Hardena hr. R e v e n t l o w  
i azienLikarz L i m a n  zeznali dla niego nieko­
rzystnie. Ostatni zeznał, że ‘ Bisniark mówił 
wprawdzie o kamaryii, lecz nie myślał o Molt- 
kem i Enienburgu, zaś uigdy nie mówił o ich 
u.enaturalnych skłonnościach. Z zezuań Reven- 
tlowa wynika, że Harden wied.iał, iż Bismark 
Uie tobił zarzutu hnmoseksualności Moltkemu 
j Eulenburgowi.

Ks. E u l e n b u r g ,  przesłuchany i  ponownie, 
zeznał, że nigdy nie wpływał na cesarza w 
sprawach politycznych po wycofaniu się ze 
służby. Zeznaje on pod przysięgą, ze gdyuy ce­
sarz po jego usunięciu się ze służby zażądał 
był od niego rady, byłby odmówił, gdyż udzie­
lanie rad cesarzowi jest rzeczą odpowiedzial- 
uycł jego doradców. Z Bismarckiem łączyła 
świadka ścisła przyjaźń, która jednakże później 
oziębła. Pogłoski, jakoby się przyczyn., do n- 
padku Bismarcka, są nieprawdziwe. Świadek 
zaprzecza jaaoby zamierzał pisać pamiętniki, 
gdyż tej formy nie uważa za właściwą, ponie­
waż zwykle bywają one przesadzone. Przyznaje, 
że jako częsty gość Bismarcka, miałby możność 
napisania takich pamiętników.

Bei lin. W procesie Hardena zeznał wczoraj 
ks. E u l e n b u r g ,  że z ks. Bismaickiem łą­
czyła go przy jaźń. Dopiero gdy on nie ustąpił 
równocześnie z ks. Bismarckiem, tenże go za 
czął prześladować.

Świadek R e - z e n t l o w  oświadcza co do za­
miarów oskarżonego przy ogłaszaniu swych ar- 
tj kułów w „Zukuuft4, że Harden wobec niegu 
kilkakrotnie wyraził ubolewanie, iż mmii ao 
sprawy wciągnąć moment seksualny Według 
jego przekonania. Harden kierował sie wyłą­
cznie względami p o li iy c z n e m i.------

Starszy prokuratoi 1 sen  b i e l  wskazał po­
nownie na oświadczenie Hardena, ze woli pójść 
do więzienie, niż się pogodzić z Moltkem.

H a r d e n  oświadcza, że me kierował się nie 
nawiśoią do Moltkego

Berlin. W  sprawie Hardena zawiadomił prze­
wodniczący, że według uauesziych telegramów 
pani Elbę zachorowała i nie może przybyć. Od 
prof. Schweningera nadeszła depesza z zawia­
domieniem, że on i jego żona gotowi są przed 
komisarzem złożyć zezuania. Na: ępnie ustalono 
pytania, które mają być na życzenie obrońców 
i^prokuraioryi postawione prof. Scnweningerowi.

Po pauzie południowej" przesiadawauo po­
nownie ks. E u l e n b u r g a .  hr. R e w e n t l o -  
wa, wiedeńskiego lekarza prof. dra F r e i a  
i dziennikarza L im  a na. Dr Frei zeznał, że 
pani El be, była hrabina Moltke, leczyła się n 
niego w Wiedniu, żo jego zdaniem cierpi na 
histeryę

Następnie r o z p r a w ę  o d r o c z o n o  do po­
niedziałku. W  poniedziałek nastąpi odczytanie 
protokołu z prof. S( hweningerem i rozpoczną 
r.ię orzeczenia rzeczoznawców i plaidoyer, tak, 
że p r o c e s  m o ż e  s i ę  we  w t o r e k  z a k o ń ­
c z y ć .

Telefoniczne l telegraficzne
utatiomofti „Nowj Reformy"

7 dnia 28  grudnia.
Wiedeń. Cesarz przyjmie 1 stycznia w Buigu 

życzenia nowoi oczne.
Wiedeń. Z dniem 1 stycznia 1908 r. ma na­

stąpić reorganizacya generalnej inspekcyi au- 
strjackich kolei państwowych. —  Dotychczas 
istnieją trzj oddziały dla dozorowania techni­
cznej strony kolei i trzy dla baczenia nad bez­
pieczeństwem i porządkiem ruchu. W miejsce 
tych sześr-J oddziałów wprowadzone będą trzy, 
na których czele stać będą starsi inspektorzy: 
Werner, Richter i Graf. Poza tern stwoizone 
będą specjalne działy dla wielu spraw, np. dla 
dozoru nad regularnością ruchu, zachowaniem 
planów jazdy i t. p.

Budapeszt. Aresztowano tu zbiega rosyjskie­
go Bart iszkiewicza, który twierdził, że popeł­
nił w Rosyi jakąś zbrodnię polityczną. Tym­
czasem okazało się, że Bartoszkiewicz dopuścił 
się zwykłego morderstwa dla rabnnku na pew­
nym właścicielu dóbr w Besarabii. Będzie on 
wydany Rosyi.

Tryest. Strajk robotników arsenału Lloydu 
został zażegnany. Robotnicy dziś powrócą do 
pracy.

Awam as*ifeut6*  pocztowyclL
Wiedeń. Przy obsadzie posad asystentów po­

cztowych, która obecnie nastąpiła, mianowani 
zostali asystentami wszyscy praktykanci po­
cztowi z r. 1903, dalej ci asystenci pocztowi, 
którzy złożyli egzamin ruchu przed 7 marca 
1906 r., a wkuńcu kilku praktykantów poczto­
wych wiedeńskiego okręgu dyrektyjnego, któ­
rzy wstąpilf do służby jako dyurniści ruchu, a 
obecnie mają ogómą ilość 6 lat służby lub 
więcej. Ogólna ilość nowo zamianowanych asy­
stentów pocztuwych wynosi 195.

Ze stronntefrr cies-ilcŁ
Praga. „Narodui Foutika" donosi, żc w Cze­

skim Brodzie odbyło się bardzo burzliwe zgro­
madzenie, na którem K r a m a r z  mówił o zbli­
żających się wyborach do Sejmu, taktyce Cze­
chów w Radzie państwa i ugodzie czesko-nie- 
m.eckiej. W sprawńe tej ostatniej mówca zaj­
muje stanowisko pojednawcze, wyulucze je­
dnakże bezwarurkowo rozdział kraju.
- Czeski socyabsta narodowy pos. L i c h y  a- 

lalcował ostro Kramarza, zarzucając mu zdradę 
programu prawno-państwowego, na co ten od­
powiedział bardzo wzburzony.

Gdy pos. L i c h y  ponownie zabrał głos, po­
wstała wrzawa wśród wyborców młodoczeskich, 
a pos. Kramarz opuścił salę, oświadczywszy, że 
w takich warunkach nie będzie już więcej 
przemawiał,

Powrót emigrantów*
Tryest. Dziś przy będzie tu parowiec „Laura 

Tow. austro amer. z 500 emigrantami amery­
kańskimi, przeważnie Węgrami, Rumunami i 
Bułgarami.

Odznaczenie gen. Zbrnae.
Paryż. Generał Drude został zamianowany 

komendantem legi: honorowej.

Z Maroka.
Paryi. Prezydent F #ióres prezydent gab. 

Clemenceau i minister wojny Pieąuart przyjęli 
wczoraj generata D a n a d e ,  który ma zastąpić 
generała D r u d e  Rząd francuski oświadczył, 
że wrazie potrzeby gotów jest wysłać dalsze 
wzmocnienia do Maroka, celom przyspieszenia 
ekspedycyi do Medume.

Floia francuska.
Paryż Senat kontynuował obrady nad eta­

tem marynaikf. W dyskusji, zarzucił senator 
C o u v o r v J l l e  (prawica) zbyt powolne tempo 
budowy nowych okrętów, przez co flota fran­
cuska zajmujo czwarte miejsce po Anglii, Sta­
nach Zjednoczonych i Niemczech, a wkrótce 
zajmie piąte miejsce, po Japonii, - Mówca jest 
tego samego zdania, co Rooserelt, że pancer­
niki o w.elkiej objętości powinny stanowić głó­
wna siłę floty woiemej, ;

Paryż. W senacie D e s t o u m e l l e s  wyra­
zi1 przekonanie, że powiększenie floty wywoła 
rozczarowanie w Niemczech, Stanach Zjedno­
czonych i Anglik W  każdym razie ludność 
Niemiec wzrasta, podczas gdy ludność Francy i 
skj nie zwięhBza. Marynarka francuska jest 
tylko dla parady i może kraj tylko osłabić.

Minister marynarki T h o m s o n  oświadczył, 
iż jfest zdania, że Francya musi utrzymywać 
marynarkę na wysokiej stopie. Minister przy­
znaje. że budowa nowych okrętów zbyt powoli 
się odbywa, że nastąpić to powinno w szyb- 
Kiem tempie

Z PepryL
Teheran W meczetach wciąż gromadzą się 

uzbrojeni stronnicy medżylisu. Wszystkie szko­
ły prócz wojskowej i rządowej, są zamknięte 
Gazety wychodzą. Wypadki raounków zdaisają 
się ciągle.

Londyn, Biuro Reutera ze źródeł kompetent­
nych Gonmii: Peisya może liczyć na to, że ani 
Rosya ani Anglia nie wtrącą się czynnie, ale 
swym wpływem wspóJ działać będą w reorgani­
zacji Persyi. . ___

hlendaly ipiiek.
Tebrla. Pet a-, tek donosi: Wczoraj przybył 

do tut. ros generalnego konsulatu jaki« czło­
wiek i zeznał, że or i ćwoch innych zostało 
losem przeznaczonych do zgładzenia gen. kor 
snla. Nie uczynili oni tego, gdyż sprzeciwia się 
to ich z isadom.

Bandyci perscy.
Petersburg. Pet. aj. t. donosi: Bandyci perscy 

uprowadzili 1200 sztuk bydła, pasącego się na 
granicy rosyjsko-perskiej. Z powodu tego przy­
szło do s t a r c i a  ze  s t r a ż ą  g r a n i c z n ą ,  
przyczem zginął 1 podoficer.

Kongre* ind-fuu
Turat. Wczorajsze posiedzenie indyjskiego 

kougresu, nodobnie jak i onegda.jsze, musiano 
przerwać, albowiem przy wyborze prezydenta 
przyszło do o g 61 nejj b ó j k i ,  przyczem wiele 
osób zostało zranionych Dopiero przywołana 
policja przywróciła porządek.

K ronika.
Kraków, 28 grudnia.

II. Zjazd delegatów krajowogo Związku nauczy­
cielstwa Indowego w Galicyi, odbędzie się w dniu 
dzisiejbzvm w Krakowie w sali Rady miejskiej.— 
Program zjazdu jest następujący • 1) O godzinie 8 
nabożeństwo w kościele iw. Ann;>, poczem o go­
dzinie 9 rozpoczną się obrady. 2) Zagajenie i u- 
chwalenit regmaminu obrad, oraz wybór dwóch se­
kretarzy. 3) Sprawozdanie naczelnego za.ządu z 
czynności za czas od I zjazdn. t  j. oJ 1 llstopa 
dada 1906 do 28 grudnia 1907 r. 4) Sprawozda­
nie prezyd.yalne z kongresu nauczycielskiego, od- 
bj tego w Wiedniu w dnie 2 listopada b. r., oraz 
z dalszej akcyi w prawie o zmianę art. 55 zasa­
dniczej ustawy państwowej szkolnej, normującej 
minimum płat nauczycielstwa indowego, a miano­
wicie co do żądań przyznania temuż nauczyciel­
stwu płac czterech raag urzędników państwowych. 
5) Zmiana statutu naszego Związku. 6) Sprawo 
zdanie z wniosków, uchwalonych na L zgromadze­
niu delegatów, odbytem w Kranówie w d. 2 listo­
pada 1907 r„ a następnie wynór komisy! wniosko­

wej, złożonej z 12 członnów .7) Regulamin dla 
krajowego sądu nonorowego, oraz dla powiatowych 
sądów honorowych, po myśli § 76 statutu.

Po południu: 8) O pragmatyce służbowej nau­
czycielskiej 9) O ustawie dyscyplinarnej nauczy­
cielskiej. 10 ; Sprawozdanie z wydowania „Głosu 
nauczycielstwa ludowego" jako organu Zwiąsku. 
11) Sprawozdanie krajowej Komisyi rewteyjnej ze 
stanu funduszów i kasy naczelnego zarzada krajo­
wego Związku nauczycielskiego. 12) Wybory na 
podstawie §§ 43, 44  1 60, a mianowicie: a) V y- 
bór ośmiu członkow do naczelnego zrrządu w miej­
sce wylosowanych na podstawie §§ 44 i 60 lit d.; 
b) Wybór krajowego sądu honorowego, złożonego 
z siecimiu członków (§ 60 c.); c) Wybór krajowej 
komisyi rewizyjnej z pięciu członków (§ 60 lit. d.).
13) Omówienie programu kongresu szkolnego, pro­
jektowanego w roku 1908, po myśli § 3, punkt 4.
14) Wnioski. 15) Zakończenie obrad.

Tow. „0  własiV'Cn sicach" odbędzie walne 
zgromadzenie w poniedziałek 30 b. m. o godz. 5 
wieez. w wielkiej Bali wykładowej Muzeum teebn. 
przem. Porządek dzienny obrad obejmuje: spra­
wozdanie z dotychczasowej czynności i wybór no­
wego wydziału.

„Gwiazda" W Krakowie urządza wieczór ta­
neczny w dużej sali „Sokoła" w sototę dnia 4  
stycznia. Dochód przeznaczony na budowę własi e- 
go domu. -  _

Poparzenie Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
wczoraj służącą Waloryę J., która poparzyła się 
wrzątkiem w twarz i obie lęce. Poparzenie nie 
jest niebezpieczne.

Ustrzeżenie przeo wychodżtwem do Argen­
tyny. Ministerstwo spraw wewnętrznych wezwało 
wszystkie władze krajowe, aby ostrzegały ludność 
przea emigracją do Argentyny w Ameryce połud­
niowej. Złe urodzaje tegoroczne 1 ogólny krach fi­
nansowy spowodowały zastój w rolnictwie i wszyst- 
kicn dziedzinach przemysłu tego kraju. Masy wy­
chodźców pozostają tamże uez zatrudnienia i cier­
pią niedostatek, nie mając za co wiócić do kraju. 
Dalszy napływ emigrantów do Argentyny jest 
wprost dla ich bytu niebezpieczny, gdyż narażają 
się na ciężkie koleje losu i nędzę. Szczególnie bie­
żący rok był dla Argentyny rujnującym i cały ten 
kraj przedstawia obecnie opłakany obraz gospodar­
ki wewnętrznej.

biwarcle I. kursu narciarskiego w Zakopa­
nem. Staraniem Kraj. Związzo turystycznego, oraz 
Tow. tatrz. otwarty zustał w dniu 25 bin. I 8-dniowv 
bezpłatny kurs - jazdy na nartach w Zakopanem, 
w ooecności naczeimka gminy p. Kulika, przed- 
Biawicieia klimatyki, drów Chramca 1 Galka i za­
proszonych gości . Zebranych, powitał w Dwoica 
tatrzańskim, jaka  gospodarz, p. M. Zaruski, poczem 
przemówił imieniem Kra;. Związku turyst., sekre­
tarz p Z. Rosuer, polecają: nowo powstałe towa­
rzystwo sportowe przedstawicielowi gminy, oraz 
klimatyce. Naczelnik gminy w odpowiedzi przyrzekł 
poparcie, poczem wzestnicy knrsn udali się na Gu­
bałówkę. gdzie nauczyciel jazdy, porucznik p  Bub- 
kowskl rozpoczął ćwiczenia Nazajutrz rano ucznio­
wie knrsn zeorali się na regiact de ćwiczeń. Liczba 
zapisanych wynosi 35 osób, wśród uieh wiele pań, 
a nczeitnicy składają się nietylko z bawiących 
stale w Zakopanem, lecz także z osób umyślnie 
w tym celc przybyłych.

Wobec jamkniecia „Macierzy". „Warszawski 
Dziennik" pisze: W  Warszawie zamknięto kilka 
Bzkół utrzymywanych przez „Macierz". W  szkołach 
tych uczyło się 3500 dzieci. Nie ma wątpliwości, 
że część znaczna tych dzieci, aą to dzieci zamoż­
nych rodziców, które przejdą do szkół prywatnych, 
a tych w Warszawie nie brak. Ale część uczniów 
„Macierzy" stanowiły azieci biedaków, które wobec 
braku miejsc w miejskich szkołacł bezpłatnych po­
czątkowych, pozostają obecnie bez nanki.

Pragnąc dao tym dzieciom możność dalszej nau­
ki —  twierdzi „W arsz Dniewnib" —  inspekor 
szkó> miasta Warszawy zwrócił sie do warszaw­
skiego zarządu miejskiego z propozycyą zaaosyć- 
uczynienis tymczasowego tej wytworzonej przez 
okoliczności potrzeDie (do czasu powiększenia ilo 
ści szkół początkowych) przez wprowadzenie w 
niektórych szkołach istniejących wykładów popołu­
dniowych,

Rezolucya zagrożonych. Z Katowic donoszą:
Na odbytem tn zebrania przeszło 100 kupców nie­
mieckich, wystraszonych bojkotem towarów pru 
skict przez Polaków z Królestwa I Galicyi, uchwa­
lono następującą rezolncyę:

„Zebrani licznie w Grand Hotelu właściciele ma- 
gazj nów kupieckich w Katowicach nie mogą się 
na podstawie stosunków gospodarczych zesolidary 
zować ze środkami rządu, zawariemi w projekcie 
antipolskim. Nie mogą niestety wywrzeć na rząd 
decydującego wpływu i sądzą, że wolno im przeto 
apelować do poczucia Bprawiedhwości (!) ludności 
vr Królestwie i Galicyi, chociażby ze względu na 
dotychczasowe dobre stosunki sąsiedzkie, i to ape­
lować, aby przez bojkot, wyrządzający wielkie 
szkody ekonomiczne, me kazali cierpieć niewinnym 
za zarządzenia innych".

Katartrofa balonowa. Z Grodn- donosi pet. 
Ag. teł,: Dnia 22 b. m. pod wsią Moiły pow. bia­
łostockiego rozMl się balon z 3 żeglarzami rekto­
rem uniwersytetu hesseńskiego, prof. Peschlem, i 
człoLkami berlińskiego Tow aeronaatów Freyde- 
ckem 1 Denckem. Roz bitki, przenocowawszy n o- 
bywatele ziemskiego, wyjechali pociągiem do Ber­
lina.

Sprzeniewierzenie na poczcie. Z Kijowa do­
nosi pet. Ag. teL: W  centralnem biurze pocztowem 
wykryte sprzeniewierzenie 14.900 rubli w dziale 
sprzedaży marek.

Pożar dworca kolejowego, z  Petersburga do­
nosi pet. ag. tel.: Na dworcu Mikołajowskim wy­
buchł wczoraj przed południem pożar. Oadział pa­
kunkowy zniszczony. T«kze poczekalnie I i H  kla­
sy uszkodzone.

Eksplozya torpedy, Z Sebastopoia donosi Pet

Ag. tel.: W  skłrdzie pocisków wybuchowych mi­
nisterstwa marynarki eksplodowała torpeda. —  
Gmach został zbnrzony. Trzech robotników odniosło 
rany.
■ Cholera. Z Konstantynopola telegraiują: Według 

doniesień urzędu sanitarnego, wśród pielgrzymów 
sroży się choiera. Zanotowano 121 zasłabnięć i 50 
wypadków śmiertelnych.

Trzęsienie ziemi. Z Szeuacny donos1 pet. ag. 
tel.: Wczoraj o godz. pół do 4  po południu oi czu­
to t: t  minuty trwające trzęsienie ziemi.

Z Koikandy telegrafują: Nad ranem dało s.ę tu 
oiczuć trzęsienie ziemi, trwające 10 sekund.

Zderzenie pociągów. Z Lahore telegrafują: Na 
stąpiło tu zderzenie dwóch pociągów osobowych, 
przyczom zginęło 20 osób, w tem 4  Europejczy­
ków.

Zagrzebani W kopalni. Z BerliDa telegrafują: 
„Lokalanzeiger" donosi z Nowego Jorku, że ludność 
z wielkiem zaciekawieniem śledzi los trzech gór­
ników zagrzebanych od 23 dni w kopalni „Alfa" 
w stanie Nevada, w głębokości 1000 stóp pod 
ziemią. Górnikom tym wąakiemi ruram? doprowa­
dzają powietrze i żywność, lecz dotrzeć do nich 
jeszcze nie zdo‘ar.0. Górnicy zasypani są w dobrem 
usposobieniu. Pr mili oni o świeżą odzież na święta, 
lecz nie zdołano jej przepchać rurami, natomiast 
posłano im kilka flaszek wina i wishy. Żywności 
dla zasypanych dostarcza ludność okoliczna.

R u ch  p i_ e je z _ o iy c L .
Kraków, 27 grudnia.

HOTEL KRAKOW SKI: W  Rzewuski z Rumai.ówki (Kr. 
Pol.). K. Krzywoszewtki z żoną z L ielc, Z. P lisow stf z 
Medyolanu, A. Stm m i.. > z zoną z War. *awy, ri. przy • 
chodaka z Gromnika, M Wisment z rOrką z  Gołonoge, 
R. Fedorowicz z Rzepiennika, Inż. S. Szpakowski z Kielc, 
Carmen Vildez z Irun (Hiszpania). K. Stawisz ze Lwu- 
w l, J Ruglerowa z Moczydła, O. Knaut i żoną a Na- 
siechowic (K iól. Pol.), Llł A. W echsler z Wadowic, G. 
Trossi z V enecyi. Dr K. Michalik z R j chwalJu (3 ąsh 
au»tr.), W . Fołtoracka z Piotrkowa, Di J. Eedei ani. z 
Gracu, C. Bitny-Szlachto z Ukrainy. L. Skarżyuski r Suf 
czy na, B. W iśnieski z Berlina J Wędrycl owtid i  Gry­
bowa. W  i A. Georgesku z Bukaresztu Bar. E. Surcouf 
z Nizzy, L. Rzewnicka z Oh idorow* W  Zbilei skt i  O- 
6trołeki. A. Bekuszwili z Teodizyi ,Krym), L»r J. Bogiel 
z Kazania, M Bnkowsk. i Weilowie. Fel. Brodnicki z 
Sandomierza, K Aremer ze Lwowa, F Olertyńsa i  Zar 
Molowa, W, Papiewski z Groszowa S. W iśniewski i  Oę- 
bicy. Ini. W  Penot z Rozwadowa, Inż A  Kraszewski 
z SiinndKi (Kroi Pol.), A. Szymbersk ze Schodnicy, Dr 
J. Knaele i Krakowa Dr ,f. okokowski z W irszawy, 8 t  
Starzyński u  Lwowa Prof W . Bazai. wski z Sanoka, 
L>r J. 1  uaarz z Wiednia, Ks. A. Paniński z Horynicy, 
Proz. A. Korsak z żoną z Siedlec, Inż. M. Czajewicz z 
Zawiercia, Dr L Popielsld ze Lwowa, H. Mueller z K e­
to wic. E. Brablec z Berna Moc., S. Saryusz-Zaleski z 
Warszawy. E. SonUg ze Lwowa. B. Erner z F l.w ic, Dr 
P. Lf-wiiirioD z Krak-owa. E ł.itny-Szlaci.to z Kiszynie- 
wa. W Kog >yska ze dtrzalkówa (Król, P o l B .  Cbomę- 
towska z Biał gostoku. R Wysłouch z Kondratowa (Li- 
iwbi. Konsul hr (,'ottean de Simencourh i Moskwy, O. 
W yn (łowicz z Wilna. M. Bukowska z Wallowie, Fe_. 
Bw.duiiB.i z Sandomierza, K. Kremer ze Lwowa. Slai 
Glertyński z Zanlotowa. W  Papiewski z Grurzowa, St. 
W .sniewski z Dębicy, [ „ i .  W  Penut z Eozwadowa. Inż. 
A. Kraczewski z Sanudki (Kroi Pol.), A Szymborski ze 
S.nodnicy. J. Knkele z Krakowa, Dr J. Skokowski z 
Warszawy S. Starzyński ze Lwowa. Prot, W , Bazanow- 
ski z Sanoka, Dr J. Tokars z W iednia, S. M ieszkows.i 
z Pstrągowy, Dr J, Bogdański zo Lwowa, L. Borowski 
z1 Stanisław w a. K Gpr»abeL z W olaaki, Komisarz K. 
Jaworski z Tłumacza, E. i O. Zipser ze I-w jw a, Leon 
Wroński ze Sk Dgo, W  urefner ze L w ow i, E. Hoi odyń- 
ski z Halicza, J. A nie l  Opawy, Bolesław Poraj Żaki ej 
z Krnkowca. '

GRAND-HOTEL: Hr. W . Komorowski z Bo anowa. S. 
W eisner z Paryża. C. Horowitz z March ster, Dr Stan. 
Dzifwnlsiri z ć arszawy, J. Kokłewski-Koziełł z Bero- 
zówki, H. Gc.dbaum z Warszawy.

HOTEL POD RÓŻĄ: M. Dudzmski. z  K o n u e W  Ks. W . 
Macheta z Wadewic J. Glinczyński, D i iwie Józefułi# 
Laczyccy z Vv irszawy, K Stoiyhwo z Warszi ry, Józef 
Porućh z Warszawy, J. O. Fucha z Giczałtowjczek, I). 
E. Horowitzowie r Ran-y Ruskiej, K. Modzelewski r. So 
snowca, K . Schiff z W iednia, A  Bugajski z Dąoiowy 
gói-n , Z, Jakubowski ze Lwowa, Z . Zakrzewski z W ro 
Ciawia. A. Szancei z Częstochowy.

ARCHITEOTUS TRANSRURk NUS.

Ce ciiis ii w isii allii M aft
(7) Kraków, w „porzt odczytowej".

Nie obeszło się bez niewinnych figlów i sztui 
kańców, mm kurtyna się pudniusła. Bawiliśmy 
się tanio i w z b i t e j  masie, a t a k a  właśnie 
z a b a w a  w ściska, gdzie ramię przy ramieniu, 
gdzie przy stuustnym gwarze i hałasie aplauzu 

niezadowolenia, własnego głosu się nie sły­
szało, była nam młodzieży arcymiłą, bo wtedy 
przez tę masę wzmagało się uczucie naszej „pe­
wności siebie" i naszego z i a c z e n i a  w tym 
stojącym parterze. Było trochę awaaturek, nie­
ładu; sławnemi były t. zw „fale", kiedy je 
dnym szturkańcem z ostatniego rzęći. setki buj­
nych czupryn studenckich, jak bałwany wzbu­
rzonego elementu, waliły się ku pierwszemu 
szeregowi st.udencKiego pa teru. Był humor nie­
winny, swobodny, rozweselający całą obdarta, i 
brudną salę widzów. Hasła poklasku lub psy­
kania niezadowolenia z treści sztuki lub gry 
aKiorow. odzywające się demonstracyjnie ze 
„stojącego parteru", wpływały noże wówczas 
silniej na opinię publiczną i na kasowość sztu­
ki, niż dzisiejsze wykwintne recenzye dzienm" 
karskie

ByiO życie w teatrze, było więcej oklasków 
i wywoływań, a zdarzyło się, zo padło zf sce­
ny Diękne, wzniosłe, patryotyczue słowo, saty­
rę sercem gryząca, jęk, ból, żal, który nam z«il- 
gocił źrenicę, lub dobry żarł o zdiożnościach, 
przywarach ludzkich —  wtedy darliśmy się „for­
tissimo eon fuoco e sentiment-o", porywając po* 
klaskiem c s ł y  t e a t r .  „Brawo Modrzejewska!* 
„B-awo Hoffmanke'" Rapccki, Rycbter, Benda, 
Ładnowski „brawo", brawo Aniela, hrawc Kla­
ra, brawo Mańka' Wszyscyśmy byli rozentu­
zjazmowani, zakochaiK w s z y s c y  — od piątej 
popołudrin do późnej nocy —  wszak na pa­
miętnej premierze Don Carlosa gdzie markii
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Poza tak cudnie mówi do Elżbiety: Królowo, 
to życie jest przecież pięknem! od piątej popo­
łudnia do drogiej w nocy staliśmy w upojeniu 
serc naszych młodocianych, zakochani, na tym 
■tcjącyro parterze Tak jest! to życie jest prze- 
piękaem wobec królowej naszych serc, której 
■a  jeszcze szczere nczncie powiedzieć:

,1 dziwię uę ylko, te Kwiaty 
„pod twemi stopami nie rosną,1 
„ty inajn, ty raja, ty wi isnoll"

A  potem po teatrze w wolnych chwilach 
w domu graliśmy snu teatr, powtarzaliśmy so­
bie monologi, dyalngi i całe sceny z arcydzieł 
klasycznego dramaun lub wytwornej polskiej 
komedyi, uczyhśmy się przez Ło i ze sceny pięk­
nego języka i deklamacyi, uczyliśmy się oce­
niać, co wzniosłe i szlachetne, a co zło i ciem­
nota w życiu i w poezyi'!

Wróćmy do prozy, do obdartej i brudnej sali 
starego teatru, który był dla nas, młodzieży, 
świątynią z  tysiąca i jednej nocy, świątynią 
■pojeń, m .̂-zeń, rozmyślań, ale też czasem i po­
wodem sążnistej „dwoji" lub „tróji“ za złą pre- 
poracyę na urugi azien po przedstawieniu „An­
tygony* lub innego klasycznego utworu! — 
Zmieniła się to zdaje mi się, wszystko w tea­
trze. Nie żal mm starej budy na Szczepańskim 
placu, nie ża. nam ścisku i ciasnoty, ale żai 
nam ty en żywiołowych wybuchów zachwytów 
młoaego umy»iu i serca, jakich w nowym te&- 
śrze n ie  u s ł y s z y s z ,  mimo że w ł a ś n i e  w 
nowym przybytku narodowej sztuki dramaty­
czne, ta i częste Się teraz słyszy najpiękniej­
sze słowa poeayi, patryotyzmu miłości do lu­
te*, do bistor/i naszego narodu, jakich d o t ą d  
w ż a d n y m  p o l s a i m  t e a t r z e  n i e  po ­
i ł  y s z a n o .  —  A  dlaczego to? Bo w tym o- 
uobnym kosztownym —  darujcie wyiazemo —  
wielkopańskim budyniu za  m a ł o  miejsca na 
Un najbardziej dzisiaj do porywów cerca cznły 
■lament — na młodzież naszą i na nasz lud 
krakowrkil

Innym był Kraków wtedy i (zdaje nam się), 
te i my byliśmy innymi. Kiaków był „matem

miastem" oto kilka małych charakterystycznych 
szczegółów: miał np. dwie cukiernie, z których 
tylko jedna na linii A B dotąd się ostała. Panie 
wonczas do cukierń nie chodziły, to Dyło 
„schocking", nie paiono tytoniu w cukierniach, 
bo trudno było pinć tam fajki na długich cy­
buchach z olbrzymim bursztynem jak zżółkły 
aoży ogorek w pogotowiu, dla gości kobieta 
przy knflu piwa wywoływała zgorszenie a dziś 
damy nasze rozróżnią „Henry Oluya" od „Up- 
pmana", „Lówenbrau" od „mieszczańskiego" 
tutkę Niemojewskiego od tutki Bełdowskiego, 
i nie zadawalają się wodą sodową, której za 
moich młodych lat nie znano, wszak pamiętam 
pierwszy syfon w Krakowie trzciną opleciony 
w aptece Sawiczewskiego, a dz,ś roi się na 
plantach od „sodalisek", tak jak pamiętam 
pierwszą lampę naftową, pierwszy kołmerzyk 
przypinany, pierwszą maszynę do szycia i pier­
wsze zapałki szwedzkie, ten symbol wierności 
małżeńskiej, pierwszy czarny cylinder po żało­
bie narodowej, który nosiliśmy przez kilka lat 
po powstaniu 63 roku,' pierwsze papierosy 
7. tutkami, pierwszy omnibus i pierwoze wybory 
rady miejskiej i pierwszą operetkę w starym 
teatrze!! Oj stary był stary teatr kaleka; sia­
du nie pozostało z bogatego wspaniałego wnę- 
tiza,októrcm piszą dawni kronikarze krakowscy, 
a którego myśmy nie widzieli Widzę jak dzi­
siaj plafon wytapetowany świecącym glanso- 
wnym białym papierem, okopcony czadem ga­
zowego złoconego drewnianego żyrandola slupy 
lożowe obite miękuśką ceratą w marmorek, 
z której barchan o wata podszewka mile pizezie- 
rała, na przedpiersiach lóz po przy bijane tapi- 
cerskie rozety z „papier machee" złocone jak 
orzechy na bożem drzewku, fotele „czeiwone" 
a czarne od starosu, z których sprężyny wy­
stające potęgowały uczucio bólu przy scenach 
przedstewiających średniowieczne tortury a pył 
sypiący się z dziury w strychu nad ży*andołem, 
uprzytamniał kataklizm w Pompei i Herkula­
num, czy tez straszny aeszcz w Sodomie i Go­
morze przedstawiany me pamiętam już w ja­
kim to fantastycznym dramacie.

Tyle ze sali widzów.
Jakie wtedy w starym teatrze były urządze­

nia sceniczne, jakie maszynerye i efekta, tego 
już dziś nikt nie dociecze — zostanie tajemnicą, 
podobnie jak po dziś dzień nie wiemy, jakie 
maszynerye miały teatry starożytności, któro, 
jak historya uczy, przedstawiały niesłychane 
efekty teatralne —  bitwy morskie, cały olimp 
w powietrzu bujający i t. d. i t. A , tym trud­
niejsze do wykonania, że teatr starożytny nie 
miai kurtyn i grai pod gołym niebem, tak, ze 
i to jest zagadką, w jaki sposób chroniono wi­
dzów przed nagłym deszczem i w jaki sposóD 
rozpinano kolosalnych rozmiarów (weźmy na 
uwagę n. p. Coloseum) żagle, jako deszczową 
zasłonę płócienną, do czego używano majtków 
i lin wtrętowych po nad całym olbrzymim gma­
chem.

Mimo to wszystko, co powiedziałem o wspa­
niałości rtarego teatru teatr ten był alfą i ome­
gą rozrywki duchowej i niezmiernie ważnym 
czyniniiem kulturalnym dla nas'

Dnia 21-go października 1907 r, minęło lat 
14 od otwarcia nowego przybytku 3zluki dra­
matycznej. Nie mnie mówić o tym najuro­
czystszym dniu mej zawodowej pracy! Dumnym 
jednak muszę być z tego, że w ł a ś n i e  w Kra­
kowie, w mem rodzinnem mieście, ojcowie tego 
grodu jagiellońskiego m n i e  zaufali Mamy teatr 
godnie stojący obok innych gmachów kultury 
i oświaty, jakiemi Kraków słynie. Stawiamy 
z wielką ofiarnością od lat liczne budy nici dla 
szkół i kulturna zaiste gmina w krótkim czasie 
pomnoży jeszcze ilość instntucyj naukowych, 
których wobec niesłychanego wzrostu uczącej 
się młodzieży jeszcze brak. Wszak statystyka 
Krakowa mówi, że mamy obecnie 25.000 uczą­
cej się młodzieży Upiększamy nasz stary Histo­
ryczny gród, uzdrawiamy i zabezpieczamy go 
a rozszerzamy jego granice aż do rogatek 
wielkiego Krakowa, zbliżamy się c o r a z b a r ­
d z i e j  do naszego kochanego ludu krakowskie­
go! —  c o r a z  b a r d z i e j  mówię —  b r m y  
miastowi ladzie tutejsi, od wieL wieków stali­
śmy w bliskości i byliśmy w dobrej zgodzie

z naszym Indem, kręgiem miasto nasze otacza­
jącym, i nie łatwo znajdziesz gminę gdzie mie­
szczuch ma ta k  blisko, ta k  bezpośrednio 
m i e j s k i  a i w i e j s k i  Ind wokoło siebie, jak 
w krakowskim groazie nad Wisłą, ftękę mu z 
bramy naszych miejskich piętrowych kamienic 
wyciągniętą wprost kn wrotom jego przedmiej­
skiej lub wiejskiej siedz'by, bezpośrednio do 
uścisku podać możemy.

To są wyjątkowe stosunki —  w innych mia­
stach, nim dojdziesz do domostwa robotnika, 
niw zdążysz do zagrody gospodarskiej wieśnia­
ka, mnsisz daleką zrobić drog^, przejść długie, 
nie zamieszkałe ulice, abyś Bię znaiazł wśród 
ludu.

U nas w Krakowie maczej —  ledwie żeś opu­
ścił twrój trzeebpiętrowy dom i przeszedł rogat­
kę —  z bruka lub asfaltu ustępujesz już w po­
le pozłacane pszenicą, posrebrzane żytem, 
łąki zielone i świeże, upstrzone makami 
i bławatem, widzisz konie wiejskie, podry­
gujące spętanymi kopytami, po pastwisku krów­
ki nasze polskie kwiatnle, krasule, kopcmchy, 
bizezuie, pastuchów w siermiędze na trawie 
kręglem gwarzących i piętami w n.eDo mie­
rzących, stada owiec, gęsi, kaczek.

W  czystem polu tak blisko od śródmieścia, 
ze odczytasz z niego południe na ratuszowym 
zegarze, możesz zdybać już czwartą wiejską 
dzieuchę, co na twoje: Niech będzie pochwalo­
ny —  piękna Maryś! —  zczerwieni się ta czy­
sta dusza jak ćwikła, szerokim rękawem przy 
słoni czarne ślepki i „dyrdy" przeu tobą cia- 
racnu do bliskiej matczynej chałupy, tak bli­
skiej od miasta, że niebieski dym, kółeczkami 
z niej się wznoszący, prawie że cię zakrztusi 
i okopci w twem wielkomiejskim apartamencie 
U nas na krakowskiej czarnej ziemi, miasto 
a wieś, to jedna gmina, jedna dusza, jedno do- 
ore krakowskie serce!!

(C d. n.)

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale me pochodzą oa 

redakcy:).

K A W A
41ż kilo bardzc dobrej surowej złr. 5.40 

przesyła do każdej slacyi handel

JÓZETA L IT A W S E IE G C
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr, 

Doskonałość kawy zagwarantowana.
594 32 O

Odpowiedzialny redrktor 1 wydawca
M i c h a i  K o n o p i ń j k Ł

F irs a  tetesraiteznen
Wiedeń 27 grudnia Losy a) pruueuiowe. Acsnyackie 

zakładu kred s obi. pi t roku 1880 3-pro 268 75 Anst- 
*akł kr. r obi pr. s r. 1889 3-pro. 272 50 Uregu!. Dt 
n&ju * 1870 r. 100 tłr. 5-pro. 260*25 Węg Banku Łlj 
po 100 *łr *-prc. 243'— . Po„ycesa terb piOm. pc 100 F* 
2-prc. 102-50. b) bezproc. (E»silioa' 5 zł, 20 60. Zak 
kred. dla h. 1 p. po 100 zl 458 — , Olary 40 u  m. 1 
154-— Pożyczka m. InsDruLa 20 zl 92 - .  Losy m Lr 
kowa 20 zł. 97-75. rożjczKa m Lubluny 20 zl 64*- 
OfeL 13 zi 215 — . Palfiy 40 zl. 189 50 Uzerw krzyi 
aura. T . 10 z l *9 —. Czerw krzyża węg Tow 6 z 
26 — . Losy fund zreyaz Kadolfa 10 zl. 66 — . Salm 
26 zł. m. 221 —. Pożyczka S-lcbnrga 20 zl, 94-— Ti 
reckie oblig. prem. .jlt -  po 400 t  182-50. Loży kok 
m. Wiednia z i 37a r. 490 —

Berlin 27 grudnia Aostryaokie Banknoty 84' CO Spity 
tuz

Paryż 27 grudnia, 8-pro. Rjnta 95-20. Mąki 30'05.

kij pci i iMmi jrcj Ukail l umiar
pamiętajmy

d Touu ZDStuie „Szkoty luiiossr

99IŁ zIT T LulT *" Pier /sza krajowa wzorowa . i 8 L l i z n y
Wykonuje wzorowo I punktualnie wszelką bieliznę przy nadzwyczajnem oszczędzeniu tejże. —  Bielizna po wypraniu wygSąda jak nowa. —  Przyjmuje równie; takową do wzorowego prasowania. —  Osobne oddziały dla prania kołnierzy

damskich I w y p p a w  ś l u b n y c h .  . -

P R Z Y J M U J E  C A Ł Ą  B I E L I Z N  Ę D O M O W Ą  i? O P R Z Y S T Ę P N Y C H  CENACH ,
4£x>a.l-r<ś.w, u l .  Z y b l ł k i e w l c z a  J Bielizna może być na żądanie bez względu na ilość z domu odebraną |ak również dostawiona,

f i l i e  u l i c a  G p o d z k ?  1 6 1  u l i l a  S t p s d o m  L  2 7 .    —  P r z e s y ł k i  a& p r o w i r o y i  w  t r z e c h  d n i a c h ,  = = = = =BIURO CENTRALNE

i m  9 M U K H  K a O T a  T e w t e  BłasmURych Towar dsliiriwy. teiyisiarkiiut.
«r Krakowie, przy uL Grodzkisj 1. 3. j QCtQWEj Rfltóffi f f l l l l jJ I!V PT0CBWBI3 SIlRiBDiisi fadiowym zarłśiieiD. HB! SlajJZJll W IB M  I SMjj IIŃW.

ir- :oC e n t r a l n e  o g r z e w a n i a  z a p o m o c ^  c i e p l e j  w o d y ,  p a r y  l u b  p o w i e t r z a *  ^  projektuje i wykonuje fachowo, piaktycznie i przystępnie

S t n r n i o ,  P o m p y ,  W o d o c i ą g i ,  Ł a z i e n k i ,  K l o z e i y ,  K a n a l r z a c y e ,  ❖  <7 J U Ł I A W  T O K A H

C r a z o w e  o ś w i e t l e n i a ,  U n c h  l i e ,  O g r z e w a n i a ,  W e n t y l a c y e ,  ^  ^  ' ] Biuro techniczne i Zakład mstałacyiny, E r a b ó w , ś v .  J a n a  lO . Telefon 574.

O brona £n d n
tygod a ib

tedigowany przbz D r a  D a n i e l a k a  
w Krakowie, 5884 l  10 

kosztuje rocznie wraz z dodatkiem ilu- 
■trowanrm (16 stron) tylko 4  kor.

A tres Kedakcyi i Administracyi Kra­
ków, Karmelicka 53.

Homera na okaz wysyła eię bezpłatnie.

M n  M m  n d
jięk n o  fotocynkografia. form 6&x86), 
iia  ozaob) lokali publicznych, bibliotek, 
lal szkolnych oraz na upominki, wraz 
■ opakowaniem i opłatnie po 2 K po- 

N- J a w o r a k i ,  Dwory 560344

m ió d  u a t o k a
kuł»cTiDy i deserowy, 1 własnej pasieci w 6 kg
Łachach po 6 K a jiy ia  oj ta tnie ko W ł. Al. 

itka , pro u w  ' '. jp c iy i ic i i jh ,  p . O enysow .
3343 57 O

Reaintóć
^nro^saa, narożna, o powiaracuni .400 m*. a 
15 a  front 1 buźko rynku w dzielnicy IV po 
łożona j-isl do zprzrdat 'a lnb zanuau; Zgło- 
■zon o pi a-m no pod XŁ R, prx.Vjmnje nandel 
W Kutk.i*i>kiego, Szczt-papiko 11 6312 6 0

PsszufcJs i!? ogenta

Z— ad artyittyczno-kamieuiarskJ 
i 5uQow;_ny

Józefo Kuleszy
naprteci« cmentaraa w Krako- 
w o, posiuda wielki wybór goto- 
wycb poainikówzpiaskowci.,gra- 
uitu i mormtiru. ł-oaejUiuje się 
wykonaniagronowców t. jniejSCU 
i na prowincyi. zd4 z29 0

2róńia Wis^y
wie* W^sła, Btacya U u oń , na sezon aimowy 
caudzienna pen ya 5 A. -.y murowanym ho­
telu penston „Piast".________  5827 7 ja

Pierwszy miesiąc na próbą 
bądę pracował za darmo!
Poszukuję jaitiejbaaź pracy biurowej 
albo innej. —  Wiadomość: Szlak 33, 
u Bnłauzyńskiego J S.  66C 2 '

Willa piętrowa
mu.owana, c ^grotem, bnuynkam mnioWane 
mi, inwentarzem i grantem 14 mjrgów, jest 
na Zwierzyńce pod 1. 4a przy Krakowie do 
sprzedania Wiaaoifiołć W , Łazarz’ i w Z łie- 
rzyńcn l 42, p. loco. 5577 3 3

Dnltlf Niemka, poszukuje miejsca od 
DUuU Nowego Roku. Zofia Olearczyk, 
Andrychów. ____  6814 6 5

Znakomita

jf .rbata z wicią

aawodowego. 
_  inteMgi-nt.

zoio*^^,. j rn-aiKuboliKa. z kaucy>j 1000 aor 
Osób; lr pri*(ls(L s ifu ie  konieczne labry ta  
k»» v Woln-g,). St luiiHiio.* 6843 4 10

■ S k ła d  j a b ł o k
lyrolsklcb bnkow.nukich. terbskieb, sztetynek 
f„n„t srarynb < zrebrnych po 90—30 ct. kilo 
Floryantka 57, obok bramy Flor, 6707 4 4

w s z ę d z i e  
w kraju 

óo  nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założeni* 1853. en  i8 o

O św iad czam y
ze w y łą czn y  Kład na K raków  i  o k o lice

pieców „Ł auerb^ai j  M eteor"
odlauśmy firmie

W. HalsM, Srakćw, SaMsr&fce,
i żadna inni lirma am wprost, ani posreanio wclług naszych umów 

otrzymać ich nie może.

T O W .  A K C Y J N E  „ M 0 H A V 1 A “
Bi. id j  dawniej i .  u  M achanefc, dc Co.

p r u s k ą !

W y r z E a ć s s a y  s  k r a f i i  n a s z e g o :

99G L O B I N ”
Pasta do czYrszozeuia obuwia,

Pasta do czyszczenia metali, 

b o  to fabrykant F r itZ  G c k u lz  Z L fjiS K a .

A T R A M E N T

L e w s i i i i r d ł ę f l o
(antracenowy lub alizarynow y’)

■ -f •

bo to i labrykant z  D re z n a .

6748 3 3

Polacy! powtarzajcie niniejszą odezwę każdemu, ^dyż nieieden widząc etykiety polską 
na tych wyrobach, ci® w\g9 && iru p u ją c  |®, wzfso^acA p ru s a k ó w  hai3a ty s ió w .

łfS jy  Mamy przecież rdwmeż dobre wyroby kntjowej firmy w Krakowie.

    •
- ■ r -.., ' li- ■ ni>- ' ■■■■■t-ł. • 1-. w. •rtfMM.wl

Bardzo t-iclka iloii- , 
tttob polepszyła twoj zdrowie 

i takowe utrzymuje przez uiywarut

tfGULEK PRZECZłSZCZAJACYCH

, D -  CAUVIłrA
i Środek poDulumy od  dłuższego i>zasu. i fsono- 
I m tem y, łatwy do użycia. C zyszczą krew, .ajt się , 
I łaetusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
i nicznych jakoto : liszaje, reuinatyzmy, pr?estauałe I 

ta tar1 dreszcze, z&Uauia. zanik poLarmu u kobiet, I 
gruizoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

\ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
' trawieniu i powolne® ńinkryonowaniu koi?dka t

P I G U Ł K I  C A W I K  zą de nabycia vf
wiryztlńck » . {* »  y«* aptekack iwiata, 

to PAR TŹc .*
Fauocury Saint-2) mi it j4

© y te n ic t^ ii  J u k ] Bsftams”
5<)3 113 U £or#A

Józef Głnda O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bole$Jcu'tta P a r a  r z o r w o o f t ,  powieść w 2 tom » c . . u 2'46

—  ° * * z e d  b u r z ą ,  sceny .  i 1830, 1 tom 0 . , . „ . 1 20
— ł h i - i s a r y u M ,  wspomnienie z r 183» . , , . . . „ , 12*
— Nafl. Spreą, powieść . . . . , 120
— \ad m udrjm  Dunajem , pow.eść . . 120

J. V Niemcewicz Ż jw t t j  znacznych w XVIII u t d  u ludzi — 4t 
Do nabycia w Administracji „N Keformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera ) Sxi w Krakowie*

HWfminyigóltZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  
* 3 . ‘ v M A  N £ G C

jizy ii- N. Itmasza L i tek -rzy ęiacn Szaejaashr, filia, mu Ld̂ oiu i & - Tiiitoi nt hi
Znklnć podejmuje u ę  ars^dseń pogrzebowych, oraz iprewads&ui* twłok zr v ,  ztbi-j.

krajów europi.»|sktdb 2921 / hS 9

Z drukam  Literackiej w  Krakowie, ul, JagicUouska 10. Rządca diuaarui L  K. Goiśiii


